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Strona 1
Tłumaczenie i korekta : Aadaariaa
Strona 2
Prolog
Ivan
Uwielbia tańczyć.
Jej małe ciało porusza się z mrocznym rytmem basu, a ja wrzucam w siebie zastrzyk wódki. Nie
ma oparzenia, gdy płynne ciepło uderza w mój język i rozpływa się w gardle. Zaciskam szklankę,
bo nie mogę położyć rąk tam, gdzie chcę.
Uwodzicielska krzywa jej talii, która spływa kaskadami do bioder ... Obserwuję jak
sparaliżowany, gdy poruszają się ramię w ramię. Ramię w ramię. Jej ciało jest jak wahadło
wewnątrz zegara dziadka, a ja nie mogę odwrócić wzroku.
Muzyka jest ogłuszająca, ale gdyby tylko wyszeptała moje imię, stałbym u jej stóp, błagając, by
dotknąć tego, czego nie powinienem, posmakować tego, co nie należy do mnie, poprowadzić
moje dłonie wzdłuż jej słodkiej niewinności, którą drwi ze mnie. Niewinność, której nie
powinienem chcieć ani pragnąć. Coś tak czystego i nietkniętego jak nigdy dotąd nie widziałem.
Trzaskając szklanką o bar, jestem rozczarowany i odczuwam ulgę, gdy się nie rozbija. Może
przecięcie szkłem mogłoby ochłodzić uczucia, które pulsują przeze mnie, ale wątpię w to. Nie z
nią. Nie jestem pewien, czy cokolwiek by mogło. Z zadowoleniem przyjąłbym ból, który byłby
silniejszy od niej. Ale nie ma nic potężniejszego niż zaklęcie, pod którym mnie ma.
Zostałem wynajęty, żeby ją chronić.
Ale kiedy odsuwam się od baru i podchodzę do niej, nie mogę przestać myśleć, że być może ktoś
powinien ją chronić przede mną.
Strona 3
Rozdział 1
Penelopa
Opieram się o ścianę na korytarzu, próbując ustalić, co jest mówione w biurze mamy i taty. Stoję
tu od ponad dwudziestu minut i nie mogę zrozumieć ani słowa. Właściwie nie jestem nawet
pewna, czy mówią po angielsku. Widziałam mężczyznę, który przyszedł, aby się z nimi spotkać
zaraz po kolacji. To było dziwne, ponieważ moi rodzice nigdy nie przynosili pracy do domu. W
chwili, gdy moje oczy spotkały się z jego, coś dziwnego wydarzyło się we mnie. Skradł mi
oddech, coś, czego żaden chłopiec jeszcze nigdy nie zrobił.
Mogło to mieć związek z tym, że jest daleki od chłopca. Ta bestia to był cały mężczyzna, może
nawet coś więcej. Mężczyzna, który wyglądał, jakby mógł kogoś zabić machnięciem ręki. I
najdziwniejsza część - jak ktoś, kto wygląda tak groźnie, przyciąga mnie? Wzywa do czegoś
głęboko we mnie. Czegoś, o czym nie wiedziałam, że było tam, dopóki go nie zobaczyłam.
Moi rodzice zarządzają całym działem bezpieczeństwa i ochrony jednej z najlepszych firm na
świecie, więc byłam w pobliżu wielu ludzi, którzy wyglądają śmiercionośnie. Moja siostra i ja
szeptałyśmy, że myślimy, że kiedyś nasz ojciec pracował pod przykrywką dla rządu. Przynajmniej
tak myśli Pandora, moja bliźniaczka. Wierzę jej, ponieważ Pandora zauważa wszystko. Nie
możesz wiele przed nią ukryć.
Ten facet wydaje się mroczny i zabójczy, z jego oczami, które są tak brązowe, że prawie czarne i
jego czarnymi włosami, które są bardzo krótkie. Wygląda na to, że nie ma czasu ani ochoty, aby
cokolwiek z tym zrobić. Sposób, w jaki wszedł i jak się trzymał, sprawia, że myślę, że nie
zastanawia się nad tym, jak wygląda. Ktoś taki jak on nie dba o to, co myślą inni, a ten rodzaj
pewności jest seksowny. To coś innego niż to, do czego jestem przyzwyczajona z chłopcami w
szkole. Ta różnica przyciąga mnie do niego.
Dostrzegłam tatuaże, które przebiegały mu po nadgarstkach i rękach, zanim zniknęły pod
płaszczem. Potem znów wyjrzały zza kołnierzyka marynarki, co sprawiło, że pomyślałam, że
większość jego wielkiego ciała pokryta jest atramentem. A mężczyzna był duży.
Nie był jak większość mężczyzn, którzy pracują dla mojego taty. Oni wyglądają na takich, co
mogą wciągnąć cię w bójkę, ale zawsze są czyści i w garniturach. Nie ten mężczyzna. Nie wiem,
co w nim było, ale natychmiast poczułam do niego przyciąganie.
On nie jest w moim zwyczajnym typem - nie, że faktycznie mam jakiś typ. Mam dopiero
osiemnaście lat, więc nie jest pewna, czy już o tym zdecydowałam. Chłopcy z którymi
rozmawiam w szkole należą do kategorii piękny i to prawie każdy facet. To jest prywatna szkoła,
przeznaczona dla dzieci z najbogatszymi rodzicami w Nowym Jorku. Nikt nie biega tam z
Strona 4
tatuażami pokrywającymi jego ciało.
- Nie ten jeden, Penny.
Podskakuję trochę na ciche słowa mojej siostry. Stoi obok mnie, plecami do ściany, jakby cały
czas tam była.
- Jak to robisz? - Szepczę do niej. Jezus. Wszyscy w tym cholernym domu są jak szpiegi lub coś.
Poruszają się jak koty, nigdy nie hałasują. Kiedy ja się ruszam, ludzie zwykle nie tęsknią za moim
powrotem. Jestem głośna i niezdarna.
Rzuca mi uśmieszek i przewracam oczami. Wyciąga rękę i łączy ją z moją.
- Nie było Cię w łóżku.
- Ponieważ szpieguję. - Szepczę trochę zbyt głośno i wzdrygam się na siebie.
Jestem pewna, że robię okropną robotę skradając się. Można by pomyśleć, że mieszkając z
Pandorą i moimi rodzicami, posiadam kilka sztuczek. Ale powinnam wiedzieć, że moja siostra
mnie złapie. Jesteśmy bliźniaczkami i mamy osobne pokoje odkąd skończyłyśmy trzynaście lat,
ale ona wieczorami zawsze kończy w moim łóżku. Źle śpi, kiedy jest sama. Podoba mi się to.
Pandora zawsze była silna, nawet gdy dorastałyśmy. Ona zniesie różne gówno, natomiast ja
jestem dziewczęcą dziewczyną, która odczuwa ból w swoich uczuciach. Ale pod koniec dnia
Pandora wciąż wciąga się do mojego łóżka. To sprawia, że czuję się tak, jakbym ja również miała
sposób na to, aby czuła się bezpieczna. Tak zawsze było, gdy dorastałyśmy. Na boisku szkolnym z
dupkami chłopcami, Pandora zawsze tam była, aby umieścić kogoś na swoim miejscu.
- Zapewne wiedzą, że tu jesteś. - szepcze, na co wzruszam ramionami.
Nie obchodzi mnie to. Chcę jeszcze raz spojrzeć na mrocznego nieznajomego. Coś w nim
wzbudziło moją ciekawość i czuję do niego pociąg. Może to tajemnica, a może to, że wydaje się
wyzwaniem. Może być tak, że choć w jego oczach ciemność jest seksowna, wciąż wydaje mi się
trochę samotna. Moją słabością jest widzenie, jak ktoś inny cierpi, a ja to dostrzegę. To do mnie
wzywa ...
- Nie on, Penny. Trzymaj się chłopców ze szkoły.
Patrzę na nią. Wyglądamy dokładnie tak samo, ale mam zielone oczy mojego ojca, a Pandora ma
głęboko niebieskie oczy naszej matki. Obie jednak jesteśmy zbudowane jak ona. Jesteśmy
drobne z delikatnymi rysami i grubymi rudymi włosami. Nasze oczy są naprawdę jedynym
sposobem, aby nas rozróżnić. To znaczy, dopóki jedna z nas nie otworzy ust, wtedy łatwo jest
powiedzieć kto jest kim.
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Czuję ciepło uderzające w moje policzki. Nie jestem zszokowana, wiedziała, że stoję tutaj,
próbując spojrzeć na niego jeszcze raz, ale wciąż jestem trochę zakłopotana. Zawsze byłam
trochę szalona, ale nigdy nie trwa to długo. Podkochuję się przez sekundę, a następnie
przeskakuję do następnej osoby. Z jakiegoś powodu, gdy wiem, że mnie lubią, szybko tracę
zainteresowanie. Pandora zawsze żartuje, że jestem zakochana w tym, że się podkochuje, a gdy
już nie ma wyzwania, odpuszczam.
- Coś jest z nim nie tak. Nie mogę na nim położyć palca, ale on jest szorstki na krawędziach.
Potrzebujesz kogoś słodkiego.
Ma rację. Coś w nim się różni, ale jest to coś innego i nie chcę się trzymać od niego z daleka.
Choć to szalone, myślę, że on jest mój. Nie wiem dlaczego, ale kiedy go zobaczyłam, było to
wszystko o czym mogłam myśleć.
- Kurwa. - Mamrocze, prawdopodobnie czytając wyraz mojej twarzy.
Otwierają się drzwi do biura rodziców, dzięki czemu obie odskakujemy od ściany. Nasza mama
stoi w drzwiach z rękami na biodrach.
- Co wy dwie robicie?
- Chciałyśmy spytać, czy możemy jutro zostać po szkole, żeby uczyć się na egzaminy. - Pandora
mówi szybko.
Jest szybka w kryciu nas. Zawsze tak było, nawet, gdy byłyśmy małe. Ja dostaję błyskotliwe
pomysły, jak pokrycie naszego pokoju brokatem, czego ona mi zabroniła. Potem i tak to
zrobiłam, ponieważ, cóż, jestem impulsywna, a kiedy zostałyśmy złapane powiedziała, że to jej
pomysł. Zawsze tak robiła. Zawsze mój obrońca.
Ścisnęła moją dłoń, wciąż zamkniętą w swojej.
Mama przewraca oczami, najwyraźniej nie wierząc jej. Moje spojrzenie idzie w cień za nią.
Patrzy prosto na mnie. Serce podchodzi mi do gardła. Nie mogę od niego odwrócić wzroku.
Pandora ponownie zaciska rękę, cicho mówiąc, żebym przestała się gapić. W końcu odrywam
wzrok od jego, natychmiast tracąc połączenie.
- W porządku. Twój tata i ja mamy jutro spotkanie i będziemy pracować do późna. Twoja
ochrona będzie czekała poza szkołą dla was obydwóch.
- Chcę jechać później. - Mówię jej.
Utknęłam z Pandorą i jej ochroniarzem, odkąd uciekłam od mojego ostatniego. Tata kazał mi się
trzymać z ochroniarzem Pandory i wyrzucił mojego za to, że mu uciekłam. Powinnam była się źle
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czuć, ale ten facet kompletnie mnie przerażał. Zawsze znajdował powody, aby mnie dotknąć, a
te dotknięcia trwały stanowczo za długo.
Kocham moją rodzinę, ale chcą mnie trzymać w ochronnej bańce. Nawet z Pandorą nie są aż
tacy. Wszyscy uważają, że jestem delikatna, co prawdopodobnie jest prawdą. Nie jestem dobra
w samoobronie i naprawdę nie dbam o nic związanego z bezpieczeństwem i ochroną. Uwielbiam
gotowanie, strojenie się, tańczenie i śpiewanie z całym moich płuc. I prawdopodobnie chłopców.
Ale po dzisiejszym dniu wykreślam chłopców z mojej listy. Mężczyźni. Jeden mężczyzna w
szczególności wspina się na szczyt tej listy.
- Cóż, masz szczęście. Znaleźliśmy ci nowego ochroniarza. - Moja mama spogląda przez ramię na
moją nową obsesję i skoki mojego serca. Nie mogłabym być bardziej szczęśliwa. Rozglądam się i
widzę, że jego oczy wciąż na mnie patrzą, ale nie mogę odczytać wyrazu jego twarzy z tak małym
światłem. - Penelopa, to jest Ivan. Nie sądzę, żebyś mogła uciec temu jednemu.
Moja mama się uśmiecha i muszę przygryzać wargę, żeby się nie uśmiechać. Ivan jest z całą
pewnością mężczyzną, od którego nie spróbuję uciekać.
Słyszę jak Pandora mamrocze "Kurwa" pod nosem, gdy jego ciemne oczy zwężają się na mnie.
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Rozdział 2
Ivan
Zaciskam sznurówki w moich butach, a następnie wkładam nóż do paska przy kostce. Zakrywam
go nogawką moich spodni, a potem podchodzę do szafy, by złapać koszulę.
Przeprowadziłem się do domku gościnnego rodziny Justice, choć trudno byłoby to uznać tylko za
rezydencję. Są jeszcze dwaj osobiści ochroniarze, którzy zajmują się rodziną, ale utrzymują
miejsce zamieszkania gdzie indziej i nocują tu tylko w razie potrzeby.
Domki gościnne znajdują się w odległości krótkiego spaceru od głównego budynku, ale
zapewniają prywatność. Początkowo nie chciałem przenieść się do ich nieruchomości, ale Paige
powiedziała, że jestem jej dłużny. To prawda.
Wychowałem się w Renza w Rosji, tuż pod Moskwą. Pracowałem tam na kolei jako młody
chłopak, aż jeden ze starszych chłopaków pewnego dnia zaczął szukać gońców. Nie wiedziałem
wtedy, co to znaczy, ale zaoferował pieniądze i dokładnie wiedziałem, co to jest.
Moja matka zmarła podczas porodu i nikt nie wiedział, kto jest moim ojcem, więc zostałem
oddany do sierocińca. Uciekłem, gdy miałem dziesięć lat i znajdywałem pracę, gdzie tylko
mogłem. Miejsce, z którego uciekłem, nie patrzyło, aby ścigać kolejne usta do nakarmienia, więc
stałem się dzieckiem ulicy i zrobiłem co mogłem, aby przeżyć.
Zacząłem od odbierania paczek po tym, jak skończyłem pracę na kolei, ale ostatecznie zaufało
mi więcej dostawców. Pieniądze były o wiele większe, niż mogłem sobie wyobrazić, wykonując
uczciwą pracę w ciągu dnia, a musiałem jeść. Chodziło o przetrwanie. Byłem lojalny wobec tych,
którzy traktowali mnie nawet nie z pół uncją przyzwoitości, ale z biegiem czasu zaczęło
twardnieć moje serce. Zacząłem przekraczać granice i pogubiłem się.
Lata mijały, a ja stałem się częścią rosyjskiej podziemnej mafii. Organizacja była brudna i tak
bardzo, jak chciałem być lojalny, nie mogłem zrobić niektórych rzeczy, o które mnie prosili. Nie
miałem innego życia poza tą prowizoryczną rodziną i zrobiłem co mogłem, aby przeżyć.
Ale tak jak w przypadku wszystkich ludzi, władza i chciwość zaczęły przejmować władzę, a
podziemia zmieniły właściciela. Konflikt wstąpił w szeregi, a wszyscy próbowali zejść z tonącego
statku, zanim go wciągnęli. Wiedziałem, że nie chcę zejść na dół, tak jak powiedziałem, wszystko
dotyczyło przetrwania, a członkowie byli zabijani jeden po drugim. W tym życiu nie było nic
wartego śmierci. Wiedziałem, że muszę wyjść i zrobić co musiałem.
Jedyną rzeczą, którą posiadałem, była informacja i była przydatna. Dostałem zakodowaną
wiadomość wysłaną do mnie w idealnym czasie i byłem na nią gotowy. Kontakt chciał uzyskać
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informacje o umowie, która miała miejsce między korporacyjnym gigantem w Ameryce a krajem
w południowej Azji. Byli zaniepokojeni, że może mieć potencjalne powiązania z rosyjską mafią i
chcieli, aby azjatycka firma to zweryfikowała.
Zgodziłem się przekazać to, co miałem w zamian za bezpieczne opuszczenie Rosji. Chciałem
zniknąć, a to była doskonała okazja. Mógłbym opuścić moją ojczyznę i mieć proste życie gdzieś
daleko. Nigdy nie marzyłem o fortunie i sławie. Byłem tylko chłopcem próbującym przeżyć zimę.
Moje wybory doprowadziły mnie do mrocznej ścieżki, gdzie początkowo nie miałem innego
wyjścia i byłem gotowy, aby zacząć od nowa.
Dowiedziałem się, że moje nazwisko znalazło się na krótkiej liście tych, którzy zostali usunięci z
pierwotnego podziemia, więc zrobiłem mój ruch. Moja śmierć została upozorowana w eksplozji
magazynu, w którym wtedy mieszkałem. Wyglądało to tak, jakby spowodował to ktoś, kto chce
wrzucić swoje nazwisko w szeregi organizacji. Później dowiedziałem się, że osoba, która wzięła
na siebie odpowiedzialność, była osobą, której ufałem. Został zabity dwa dni później.
Przyjechałem do Włoch tydzień później, mając tylko ubrania na plecach i dysk USB w kieszeni.
Mój kontakt w Osbourne Corporation był słowny i pozwolił mi przekroczyć granice. Jordan Chen
czekał na mnie w kawiarni nad morzem w Genui. Przekazałem mu wszystkie informacje, które
miałem. Dał mi nowe imię i paszport, ale potem dał mi coś jeszcze.
- Co to jest?
- Okazja. - Jordan mówi, pakując swoje rzeczy.
- Więc przechodzę od jednego właściciela do drugiego? - Pytam ze złością.
- Nie, nie jesteś nam nic winien. Po moim odejściu skończymy. - W jego oczach jest uczciwość,
która jest przeciwieństwem blizn na jego twarzy. - Jeśli jesteś zainteresowany, możemy użyć
kogoś takiego jak ty po tej stronie świata. To nie musisz być ty, ale jesteś naszym pierwszym
wyborem. Plus, wynagrodzenie wystarczy, aby przejść na emeryturę za rok lub dwa.
Nie zastanawiałem się zbytnio nad tym, co będę robić dalej. Moim największym zmartwieniem
był niewykryty wyjazd z kraju.
- Przemyśl to. Kiedy podejmiesz decyzję, zadzwoń pod ten numer.
Spoglądam na kartkę znajdującą się na stosie papierów. Imię Paige Justice jest wytłoczone
złotem, a jej numer znajduje się poniżej. Nie jestem gotów stać się kimś w rodzaju strażnika, ale
nie wiem czy mogę powiedzieć nie.
To właśnie robiłem w ciągu ostatnich pięciu lat. Pracowałem dla Osbourne Corp International,
sprawdzając firmy, które są albo zainteresowane przejęciem, albo chcą robić interesy. Spędziłem
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czas na interesach i wchodziłem w ich życie. To łatwa praca i dużo bardziej legalna niż
kiedykolwiek w przypadku mafii. Ale tak jak wcześniej, jest to samotny świat i jestem zmęczony
izolacją. Czegoś mi brakowało i nie byłem pewien, czy wiem, co to było. Jak ktoś może czuć się
samotny lub rozumieć, co to jest, jeśli to wszystko, co naprawdę kiedykolwiek znał? Ale czułem
to. Pragnąłem czegoś innego. W głębi moich kości wiedziałem, że szukam czegoś lub kogoś.
W zeszłym miesiącu wysłałem Paige wiadomość z informacją, że chcę wyjechać. Powiedziała, że
jej mąż Ryan ma zastępcę, kiedy tylko będę gotowy do wyjazdu. Poczułem ulgę i byłem
rozczarowany, że nie poprosiła mnie, bym został. Chociaż wiedziałem, że chcę żyć własnym
życiem, lubiłem być potrzebny. Nawet jeśli był to biznes po drugiej stronie świata. Ku mojemu
zdziwieniu, następnego dnia dostałem wiadomość od Paige, która powiedziała mi, że jestem jej
dłużnikiem i prosi, żebym przyjechał do Stanów.
W ciągu tych lat spotkałem się z Ryanem i Paige kilka razy. Przyjeżdżali do Europy na wakacje, a
my rozmawialiśmy o interesach przez wiele godzin. Szanowałem tych dwoje i uważałem, że
dobrze ze sobą współpracują jako zespół. Był też czas, gdy byłem zazdrosny widząc miłość, którą
dzielili i musiałem się usprawiedliwiać. Trudno było być w towarzystwie dwojga ludzi, którzy tak
bardzo się uwielbiali, wiedząc, że sam nigdy nie znajdę takiej miłości. Chciałem kobiety, która
była miękka i słodka. Wydawało mi się, że przyciągałem tylko kobiety, które pragnęły ciemności.
Każdy myślał, że będę szorstki. To sprawiało, że żołądek zaciskał mi się na samą myśl o czymś
takim. Chciałem słodyczy, którą widziałem między nimi. Miłości i oddania. Nie bólu i ciemności.
Postanowiłem, że spłacę dług i udam się do Ameryki. A kiedy przyjechałem, powiedzieli mi, że
chcieliby, żebym chronił jedną z ich córek. Coś, co brzmiało dość prosto.
Kończę się ubierać i przedzieram przez ogród, który oddziela kwaterę gości od głównego
budynku. Zgodziłem się zostać tutaj na okres próbny, dopóki nie znajdziemy czegoś bardziej
stałego. Penelopa wciąż jeszcze decyduje o uczelni i mówili, że nie chcą jeszcze podejmować
żadnej decyzji.
Kiedy dostaję się na tyły domu, widzę ją przy stole ze swojego miejsca przy szklanych drzwiach
przed kuchnią.
Jakbym wypowiedział jej imię na głos, odwróciła się do mnie twarzą w twarz i nasze oczy się
blokują. Jej oczy są zielone jak nic, co widziałem wcześniej. Słodka, czysta niewinność wylewa się
z niej falami, dotykając głęboko w mojej duszy miejsca, o którym nawet nie wiedziałem, że tam
było.
Moja klatka piersiowa napełnia się ciepłem, gdy chłód biegnie od tyłu szyi w dół kręgosłupa. Jest
dokładnie tak jak zeszłej nocy. Nigdy nie czułem się bardziej bezsilny tylko przez jedno
spojrzenie.
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Rozdział 3
Penelopa
- Penny! - Głośny szept mojej siostry sprawił, że otworzyłam jedno oko, aby na nią spojrzeć.
- Co? - Jęczę, ciągnąc poduszkę na moją głowę.
Zastanawiam się, czy użyć tej samej sztuczki, którą zrobili z nami rodzice, gdy przeszli z łóżka
małżeńskiego do zwykłego, żebyśmy już z nimi nie mogły spać. Chociaż musiałabym znaleźć
sobie drugą bliźniaczkę, aby wydostać Pandorę z mojego.
- Jestem głodna. - Słowa wychodzą z jej ust. Nie muszę nawet widzieć jej twarzy, aby wiedzieć
jaki ma wyraz.
- A niebo jest niebieskie. - Przewracam się i zdejmuję poduszkę z głowy, patrząc na mój budzik.
Ta cholerna rzecz jeszcze nawet nie dzwoniła. Ona zawsze jest głodna. - Co jest Pan? To nawet
nie jest jeszcze godzina o której muszę wstać. - Rzucam w nią poduszką. Łatwo ją łapie i rzuca z
powrotem na łóżko.
- Muszę iść wcześniej. Zapomniałam skończyć pracę o historii sztuki i potrzebuję tych głupich
książek z biblioteki.
To nie jest szokujące. Pandora nienawidzi pracy domowej. Gdyby na testach mogła jeździć na
łyżwach, miałaby złoto. W tym roku nie mamy tych samych zajęć, więc nie ma mnie, abym jej
przypominała o tym, co jest do zrobienia.
- Co chcesz? - Pytam, podnosząc się z łóżka.
- Bekon i naleśniki. - Słyszę, jak mówi za mną. - Och, i jajecznica z ...
- Wiem, jakie lubisz jajka. - Mówię jej, odcinając ją. Codziennie robię to rodzinne śniadanie,
odkąd byłam na tyle dorosła, żeby być sama w kuchni.
- Rządzisz! - Wrzeszczy, wybiegając z mojego pokoju, żeby się przygotować.
Udaję się do kuchni i przygotowuję śniadanie, pracując w tym samym czasie nad pakowaniem
lunchu. Dziś robię kanapki z pomidorami i indykiem, ze słodką polewą, na świeżych kromkach
chleba.
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- Kochanie. - mój tata wita mnie, wchodząc do kuchni i całując mnie w głowę.
- Cześć tato. Dzisiaj bekon i naleśniki. - Mówię mu, wręczając mu talerz.
Daje mi kolejny pocałunek w głowę, za nim się przy barze śniadaniowym i zaczyna jeść. Moja
mama wchodzi do kuchni kilka minut później, a mój tata wstaje, wyciąga jej krzesło, a potem
całuje ją głęboko. Przewracam oczami, ale uśmiecham się, kiedy wracam do pakowania każdego
lunchu.
Moi rodzice czasami mogą być dla mnie trochę zbytnio PDA ( publiczne okazywanie uczuć), ale
nie chciałabym ich w żaden inny sposób. Mój tata i mama byli stworzeni dla siebie i mam
nadzieję, że pewnego dnia też to znajdę. Obraz Ivana z poprzedniej nocy przepływa przez moje
myśli, podobnie jak niektóre ze snów, które miałem o nim. Moje policzki zaczynają mnie palić,
gdy je sobie przypominam, szczególnie ten, gdzie całuje mnie w kółko. I ten, w którym śledzę
jego tatuaże, chociaż obrazy tego są niewyraźne, co oznacza, że być może będę musiała lepiej im
się przyjrzeć.
Jestem wdzięczna, że nie stoję przed moimi rodzicami, więc nie widzą, że rumieniec rozświetla
moją twarz.
- Zablokuj to. - Skaczę, nie zdając sobie sprawy, że Pandora weszła do pokoju. Je kawałek
bekonu, a jej oczy zwężają się na mnie.
- Czy nie miałaś gdzieś być? - Odbijam jej wzrok, podając jej talerz ze śniadaniem, które może
zjeść w samochodzie w drodze do szkoły.
- Obserwuję Cię. - mówi, a ja muszę ugryźć ripostę: więc co nowego? Bierze ode mnie talerz,
zanim podchodzi do rodziców i żegna się z nimi. Po drodze wyrzuca rękę w górę na pożegnanie.
- Czy ona zapomniała coś skończyć? - mama mnie pyta, a ja kiwam głową.
Tata chichocze. Nie mogą się na nią złościć. Może nie lubić szkoły, ale zawsze wyciąga same A.
Obie to robimy, mimo, że chodzimy do jednej z najtrudniejszym szkół w kraju. Ponieważ
jesteśmy świetne w szkole i nie dajemy im zbyt wiele zmartwień, nasi rodzice są dość dobrzy w
dawaniu nam wolnej ręki tak długo, jak długo będziemy mieć przy sobie ochroniarza. Od czasu,
gdy skończyłyśmy osiemnaście lat, zasady znacznie się rozluźniły. A potem, kiedy Pandora
uderzyła Ethana, chłopca na balu, który próbował mnie pocałować, dało nam to trochę więcej
wolności. Pogrążyłam się we wspomnieniach.
Założę się, że Ivan mógłby przyjąć cios i nawet tego nie poczuć. Wydaję mi się, że nie będzie się
bał, tak jak Ethan. Był wystarczająco miłym chłopcem, ale nie byłam gotowa na to, jak przylepny
się robił, a Pandora od razu wiedziała. Wtedy zaczynam się zastanawiać, jak by to było, gdyby to
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Ivan wykonał te same ruchy ...
- Wrócimy późno w nocy, Kochanie. - Mama mówi, wyrzucając mnie z mojej fantazji. Podchodzi i
wkłada talerz do zlewu. - Dziękuję za śniadanie.
- Będziecie w domu na kolację?
- Nie masz egzaminów w szkole? - pyta, kiedy mój tata staje za nią. Obejmuje ją ramieniem, a
ona wtapia się w niego.
- Tak, ale gotowanie zawsze pomaga mi się zrelaksować. - Przypominam jej. Wiem, że zawsze
czują się trochę winni, że gotuję dla wszystkich, ale uwielbiam to. To jedna z moich ulubionych
rzeczy do robienia. Dlatego Pandora wiedziała, że wstanę dziś rano z łóżka, aby zrobić jej coś to
jedzenia.
- Wiesz, że nie mogę odrzucić twojego gotowania. - Mama pochyla się i daje mi kolejny
pocałunek. - Zrób mi przysługę, Penelopa i nie bądź twarda dla nowego faceta. - Zrównuje się ze
mną spojrzeniem.
- Kto, ja? - Wachluję rzęsami, co sprawia, że tata się śmieje.
- Zastanawiam się, skąd ona wzięła tą rzecz z uciekaniem od swoich ochroniarzy. - Tata mówi tuż
przed tym, gdy mama trąca go łokciem. Udaje zranionego. - Później będziesz to całować.
- W porządku, wy dwoje musicie iść do pracy. - Mówię, wręczając im lunch. Nie chcę słyszeć ich
flirtowania. Tata ściska mnie i całuje w głowę, zanim opuszczają kuchnię. Uśmiecham się, gdy
odchodzą, a potem odwracam się, aby zrobić mój własny talerz.
Chwytam telefon i uruchamiam muzykę. Po znalezieniu piosenki, którą lubię, zaczynam tańczyć,
gdy biorę kilka kawałków mojego jedzenia. Rozglądam się po kuchni, żeby się upewnić, że mam
wszystko do zrobienia tacos na kolację dziś wieczorem, zastanawiając się, kiedy Ivan się tu zjawi.
Gdy tylko ta myśl pojawia się w mojej głowie, odwracam się i zamarzam, gdy widzę go stojącego
na podwórku, wpatrującego się we mnie.
Mój oddech się zatrzymuje, gdy nasze oczy się spotykają. Dziś ma czarne spodnie i zapinaną na
guziki białą koszulę z kołnierzykiem. Rękawy ma podwinięte i dziś widzę trochę więcej jego
tatuaży. Wciąż jest tak wiele, które są ukryte, ale myślę, że to część atrakcji.
Nie mogę oderwać od niego wzroku, kiedy zaczyna iść w moim kierunku. Zastygłam w miejscu, a
jego długie, grube nogi zjadają odległość między nami. Zatrzymuje się przy szklanych drzwiach,
które przecinają jedną ścianę naszej kuchni, a potem otwiera drzwi i wchodzi do środka.
Oblizuję usta, gdy je zamyka i opiera się o nie. Jego oczy nigdy nie opuszczają moich, a on nie
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wypowiada słowa. Nie wiem, jak długo tam stoimy, dopóki nie jestem w stanie wciągnąć do płuc
wystarczająco dużo powietrza, żeby coś powiedzieć.
- Głodny? - Kiwam w stronę jedzenia, które leży na blacie. To nie jest normalne, że coś zostaje,
ale dziś rano wszyscy się spieszyli, więc zostało go sporo.
- Chcesz mnie nakarmić? - pyta Ivan, jego ciemne brwi ściągają się, jakby był zdezorientowany.
To wtedy słyszę akcent, który moim zdaniem jest rosyjski. Jego głos jest poważnie głęboki.
Głębszy niż jakikolwiek głos, jaki kiedykolwiek słyszałam.
- To jest moja rzecz. Karmię ludzi, którzy tutaj są. - Dokuczam, znajdując trochę więcej mojego
głosu. Jezu, co jest ze mną nie tak? Nigdy nie mam związanego języka, kiedy ktoś jest w pobliżu,
ale Ivan jest inny. On jest mężczyzną od stóp do głowy, a to natychmiastowe przyciąganie jest
czymś, czego nigdy wcześniej nie doświadczyłam.
Wchodzi dalej do kuchni, więc chwytam talerz i podaję mu trochę jedzenia. Kiedy się obracam,
on stoi tuż za mną. Muszę na niego spojrzeć. Jego nieprzeniknione ciemne oczy są zablokowane
na mnie.
- Przepraszam, został tylko jeden kawałek bekonu. Jestem zszokowana, że zostało chociaż tyle. -
Mówię, oddychając trochę głębiej, niż zamierzałam.
Czuję szarpnięcie talerzem i puszczam, wiedząc, że go złapał. Nie patrzę w dół, aby zobaczyć,
ponieważ nasze oczy pozostają zamknięte na sobie.
- Zjadłbym wszystko, co mi przygotujesz. - Mówi po prostu, a ja czuję, jak się rumienię.
Myśl o innych rzeczach, które mógłby zjeść, pojawia się w mojej głowie i muszę się odwrócić. Nie
chcę dać się złapać na myśleniu o tak sprośnych rzeczach, bo czuję, że potrafi odczytać to z
wyrazu mojej twarzy. O. Mój. Boże. Coś jest ze mną nie tak.
Zaczynam sprzątać kuchnię, próbując się czymś rozproszyć, czymkolwiek. Kiedy łapię talerz w
zlewie, wyciąga rękę, zabierając go z mojej.
- Ty dla mnie ugotowałaś, ja dla Ciebie posprzątam.
Prawdopodobnie powinnam mu powiedzieć, że mamy kogoś, kto przychodzi i robi to za nas.
Robiłam to tylko dlatego, że starałam się być zajęta, aby nie zrobić z siebie głupka.
- Może powinnaś się ubrać.
Jego oczy wędrują po moim ciele, a mnie zalewa wstyd. Właśnie zdałam sobie sprawę, że jestem
w spodenkach tak krótkich, że bardziej przypominają bieliznę i w koszulce Harrego Pottera z
napisem, nie mam nic dobrego. Jest tak wypłowiała, że prawie przezroczysta. Kiedyś należała do
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mojej mamy, ale uwielbiam ją, bo przypomina mi o tym, jak mama czytała książki mi i Pandorze,
kiedy byłyśmy małe. Nosiła ją cały czas, aż ukradłam ją około pięć lat temu.
- Okej. - Szepczę, a potem robię to, co mój ochroniarz kazał mi zrobić. Odwracam się, żeby wyjść,
ale on chwyta mnie za nadgarstek. Zatrzymuję się i stoję, a on mnie trzyma. Patrzę w jego
ciemne oczy i nie mogę się ruszyć. Jest w nich wiele rzeczy, których nie potrafię odczytać, ale
jednej jestem pewna.
- Nie masz nic dobrego, Krasotu? - Ciche słowa dudnią z jego klatki piersiowej i wibrują przeze
mnie.
Oblizuję wargi, zastanawiając się, co oznacza to słowo. Jestem zaskoczona jego pytaniem. Jest w
tym niebezpieczeństwo i nie wydaję mi się, że pyta mnie o to, jako zatroskany ochroniarz.
- Chyba musisz sam się przekonać. - Szepczę, zanim zabieram rękę i wychodzę z kuchni.
Przez cały czas czuję jego wzrok na plecach i pamiętam, co tam zobaczyłam. To było jak nic, co
kiedykolwiek widziałam i chcę to zobaczyć ponownie. Żaden mężczyzna nigdy wcześniej tak na
mnie nie patrzył.
Z czystym pożądaniem.
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Rozdział 4
Ivan
To był błąd.
Czuję palenie mojej dłoni w miejscu, którym dotykałem jej miękkiej skóry. Sposób, w jaki
wyciągnąłem rękę i ją złapałem, nie był do mnie podobny. Staram się nie dotykać ludzi, jeśli to
możliwe, a tam byłem, trzymając się jej delikatnego nadgarstka i próbując zmusić ją do
pozostania. Ma wpływ na mnie jak nic, czego doświadczyłem, i nie wiem, czy poradzę sobie z
tym, ale chcę tego jak nigdy wcześniej.
Siedzi obok mnie w milczeniu, gdy odwożę ją do szkoły. Jesteśmy tylko we dwoje i przestrzeń
wydaje się być intymna. Chcę znowu usłyszeć jak mówi. Jej głos coś mi robi. Jest jak balsam dla
mojej duszy. Nie obchodzi mnie, czy będzie po prostu czytała słownik. Chcę usłyszeć jej głos.
- Skąd znasz moich rodziców? Nigdy wcześniej cię nie widziałam. - To pytanie mnie przeraża i
choć nie muszę jej okłamywać, to nie wiem ile chcę jej powiedzieć. Zatrzymuję się na chwilę, aby
pomyśleć o sposobie sformułowania mojej odpowiedzi, ale ona rozumie to jako brak mojej
odpowiedzi.
- W porządku. Zapomnij, że pytałam. - Wygląda przez okno i widzę ból w jej odbiciu na szybie.
- Net. Nie. - Pospiesznie przełączam się z rosyjskiego na angielski. - Próbuję wymyśleć sposób,
aby Ci odpowiedzieć, bez ujawniania tego co jest poufne. - Przyznaję, że chcę dać jej tylko
prawdę. Okłamanie tak czystej duszy wydaje się być złe.
- Oh. - Mówi, odwracając się, by na mnie spojrzeć. - Nie musisz, jeśli nie możesz. Byłam tylko
ciekawa. Różnisz się od wszystkich innych ... wyborów.
Myślę o innych ochroniarzach, z którymi była blisko i mocniej zaciskam dłonie na kierownicy. Nie
podoba mi się myśl, że tak wielu ją widziało i to mężczyzn, którzy mogliby ją obezwładnić. Może
powinienem sprawdzić poprzednich ochroniarzy. Nie rozumiem jak tak wielu mogło ją spuścić z
oczu.
- Pomagałem im w kontraktach zagranicznych. Byłem informatorem. - W końcu jej odpowiadam.
- A już nie jesteś? - Pyta.
- Jestem tu, by cię chronić. - Coś w tych słowach sprawia, że duma wypełnia moją klatkę
piersiową. Jakby to było zadanie, do którego trenowałem przez całe życie. Biegałam z brudnymi
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przestępcami, żeby nauczyć się ich czytać. Stałem się bronią, by chronić tę idealną istotę, której
jestem pewien, że wszyscy chcą i tylko ja mogę ich wszystkich powstrzymać. To jest cel mojego
życia i nie zawiodę w tym. Potrzebuje mojej ochrony. Ona potrzebuje mnie. Nawet jeśli to
kłamstwo, ta myśl napełnia mnie dumą, moja przeszłość nie wydaje się taka brudna, ponieważ
trenowałem do tego. Dla niej.
Jest cicho przez chwilę, a potem czuję na sobie jej wzrok, gdy patrzę na drogę. - Co znaczyło
słowo, którym nazwałeś mnie w kuchni?
Chcę przeklinać siebie za to potknięcie, ale nie mogę odmówić jej odpowiedzi. - Piękna.
Jest kolejna długa przerwa po tym wyznaniu i nie wiem, czy czuje się urażona, czy przyjęła to z
zadowoleniem.
- Jak mogę Cię nazywać? - Jej głos jest cichy, ale słyszę w nim uśmiech i moje serce promienieje.
- Ivan. - Mówię, spoglądając na nią i widzę blask w jej zielonych oczach.
- Nie, mam na myśli przezwisko. - Myśli przez chwilę. - Jak nazywają Cię przyjaciele?
- Nie mam przyjaciół. - Odpowiadam szczerze.
Przewraca oczami i żartobliwie uderza mnie w ramię. - W porządku, będę twoim przyjacielem.
Jezu. Przestań błagać. - Kiedy się do niej uśmiecham, na jej policzkach pojawia się odrobina różu
i jest taka śliczna. Najdoskonalsza rzecz, jaką kiedykolwiek widziałem. Nigdy nie przypuszczałem,
że różowy może być tak piękny. - W porządku przyjacielu. Jakie mogę dać Ci przezwisko?
- Czy Ivan nie wystarcza?
Stuka palcem w podbródek, jakby się nad tym zastanawiała. - A co z czymś po rosyjsku?
Myśl, że próbuje mówić w tym języku, jest jednocześnie komiczna i podniecająca. Chciałbym
mieć ją pod sobą w ciemności i szeptać słowa uwodzenia do niej w moim ojczystym języku.
Muszę powstrzymać się od podążania tą ścieżką myśli, albo może to doprowadzić do kłopotów.
- Może gdy coś wymyślisz, nauczę Cię tych słów. - To najlepszy kompromis, jaki mogę
zaoferować.
- Chciałabym tego. - Wygląda przez okno i wskazuje w przestrzeń. - Możesz tam zaparkować.
Stąd mogę przejść.
- Odprowadzę Cię, Krasotu. Siedź proszę, a ja pomogę Ci wyjść z samochodu. - Odwraca się ode
mnie, ale widzę uśmiech rozciągający jej usta, zanim to robi.
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Parkuję, a potem wychodzę z samochodu, aby otworzyć jej drzwi i wyciągam rękę, aby wziąć jej.
Czuję miękkość jej dłoni, ale także ożywiony rytm jej serca. Pasuje do mojego i coś w tym
sprawia, że należy do mnie.
Wycofuje się i chociaż niechętnie puszczam jej rękę, robię to. Chwytam jej torbę i trzymam ją,
gdy wchodzimy na szkolny kampus. Duże żelazne ogrodzenie wyznacza granice, a dziedziniec
jest tuż za nim.
- Okay, jeśli pójdziesz dalej, to będzie wyglądało, że mam opiekuna zamiast przyjaciela. -
Uśmiecha się do mnie, a jej oczy są uprzejme. - Będę na tej ławce na lunchu, jeśli chcesz do mnie
dołączyć. - Wskazuje miejsce pod klonem i kiwam głową.
- Bez przymusu. Niektórzy z moich ochroniarzy nie czekali cały dzień, ale niektórzy z nich tak. Tak
czy siak, zobaczę cię tutaj o trzeciej.
- Miłego dnia, Penelopa. - Mówię, a ona trochę się śmieje. Uwielbiam ten dźwięk i chcę go
usłyszeć jeszcze raz. - Nie powiedziałem tego właściwie, prawda?
- Powiedziałeś. To było po prostu słodkie. Twój angielski jest naprawdę dobry, jest po prostu
przyzwoity.
Kiwam głową, nie chcąc znowu się zawstydzać.
Wyciągam jej torbę, a ona ją ode mnie zabiera. Nasze dłonie się spotykają i stoimy tak przez
chwilę, milcząc. Czucie jej delikatnej skóry na mojej szorstkiej, wytatuowanej dłoni nie
przypomina niczego, czego doświadczyłem. Jest niewinna i czysta, a ja nie jest taki. Ta myśl
powinna mnie odciągnąć, ale zamiast tego przesuwam palcem wskazującym wzdłuż
wewnętrznej strony jej nadgarstka i patrzę jak jej źrenice rozszerzają się. Czarny przejmuje
głęboką zieleń i widzę potrzebę w jej oczach. Mam na nią wpływ, tak jak jej obecność spycha w
dół wszystkie moje ściany.
Cofając się, przerywam połączenie i próbuję zrobić to, co wiem, że jest właściwe. Powinienem
zachować dystans, a następnie wytłumaczyć Paige, że nie mogę już wykonywać tej pracy. Że
jestem w jakiś sposób narażony na szwank i nie można mi ufać. Ale myśl o niej z kimś innym tak
blisko, rozdziera moje serce na pół. Ona jest moja. Czuję to głęboko w miejscu, o którym nawet
nie wiedziałem, że istnieje.
Więc nawet jeśli wiem, że nie jestem dla niej wystarczająco dobry, nie mogę pozwolić, by
wyślizgnęła się z mojego uścisku. Chcę czegoś dobrego w moim życiu. To może być ona. To
będzie ona. Uspokajam się i pozwalam jej odejść.
Oddala się ode mnie, a odległość, która rośnie, jest irytująca. Chcę iść za nią, żeby z nią
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porozmawiać, żeby zadała mi pytania i opowiedzieć jej moje najcenniejsze tajemnice. Zamiast
iść za nią, wracam do samochodu i czekam.
Spoglądając na zegarek, widzę, że mam cztery godziny, aż znów będę przy niej. Czekanie będzie
bolesne, ale zrobię to. Bo nawet sekunda w jej obecności jest warta godzin w samotności.
Nie może wyjść nic dobrego z mojej rosnącej obsesji. Wiem jednak, że nie zrobię nic, aby to
powstrzymać.
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Rozdział 5
Penelopa
Nie mogę wysiedzieć bez ruchu i wiercę się, kiedy bawię się książką z biblioteki szkolnej. Nie
zwracam uwagi na to, co mówi moja nauczycielka ekonomii. Chcę otworzyć książkę i ją
przejrzeć, ale wiem, że pani Smarten mnie zbeszta, jeśli to zrobię. Prawdopodobnie sprawi, że
pójdę do tablicy, aby odpowiedzieć na pytania, których jej zdaniem brakuje. Boże, już nie mogę
się doczekać, żeby skończyć liceum - choć wiem, co będzie dalej. Odsuwam myśli o studiach.
Duży stos listów akceptacyjnych czeka na rozpatrzenie, ale nie chcę o tym teraz myśleć. W tej
chwili, szkoła nie jest nigdzie na moim radarze.
Spoglądam na zegar po raz dziesiąty w ciągu ostatnich dwóch minut. Nie wydaje mi się, że
kiedykolwiek byłam tak podekscytowana lunchem, a kocham jedzenie. To musi coś znaczyć. Ale
nie chodzi mi o jedzenie. Chcę go tylko zobaczyć. Chcę usiąść obok niego i zobaczyć, jak na mnie
reaguje. On jest taki inny niż ktokolwiek, kogo spotkałam wcześniej.
Przygryzam wargę, żeby nie uśmiechać się, gdy myślę o swoim małym pseudonimie dla mnie.
Wtedy zastanawiam się, czy to rosyjskie określenie, którego wszyscy używają. Tak jak w
Ameryce używamy "skarbie" lub "kochanie". Może używa go z wieloma ludźmi. Z drugiej strony
nie widzę, żeby Ivan chodził, nazywając rzeczy pięknymi. Chcę żeby nazywał tak mnie i nikogo
innego.
Złamał mi kawałek serca, kiedy powiedział, że nie ma żadnych przyjaciół. Czy to dlatego, że jest
nowy w Ameryce? Próbowałam rozjaśnić nastrój, obracając to w żart, ale tak naprawdę nie
wydaje mi się, że obchodziło go to, że nie ma żadnego. To było tak, jak gdyby było normalne, że
jest sam. Nie pytałam go, czy ma rodzinę. Albo żonę. Bzdury.
A co, jeśli go nie będzie, gdy pójdę na lunch? Nie odpowiedział mi, gdy powiedziałam mu gdzie
będę. Myśl o tym, że się nie pojawi, sprawia, że czuję pustkę. Przez cały czas kiedy miałyśmy
ochroniarzy, nigdy tego nie lubiłam. Zawsze obserwowana, zawsze mający na mnie oko, to było
denerwujące. Wiedziałam, że to trochę odprężyło moich rodziców i nie byli tak przerażeni, kiedy
miałyśmy swój czas, ale wciąż miałam chwile buntu przeciwko nim.
Moi rodzice prowadzą dział bezpieczeństwa i ochrony w Osbourne Corporation. To firma
mojego wuja Milesa, ale nie jestem pewna co robią. Coś o inwestycjach i kupowaniu rzeczy.
Cokolwiek to jest, dokonał wielu międzynarodowych zakupów, co czasami może wywołać złość
ludzi. Moja mama i tata mogą być zbyt ostrożni, ale uważają, że lepiej być bezpiecznym. Wszyscy
jesteśmy rodziną, co oznacza, że każdy z nas może być celem. Dotyczy to także Pandory i
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naszego kuzyna, Henry'ego. Nikt nigdy nie zagłębia się w szczegóły, dlaczego są tak opiekuńczy,
ale myślę, że musi za tym kryć się jakaś historia. Chociaż nienawidziłam moich ochroniarzy,
wiedziałam, że są koniecznością. Nawet gdy byłam zajęta próbowaniem, żeby im się wymknąć,
nie byłam lekkomyślna. Przez większość czasu po prostu wracałam do domu. Ale myśl o ucieczce
od Ivana jest prawie niedorzeczna. Tak naprawdę siedzę tutaj, mając nadzieję, że będzie tam,
kiedy wyjdę na zewnątrz, żeby zjeść lunch. Lubię jego oczy na mnie. Spogląda na mnie z gorącą
ciekawością, jakby nie wiedział, co ze mną zrobić.
Kiedy nauczyciel w końcu nas żegna, prawie potykam się o własne stopy, próbując jak
najszybciej wyjść z klasy. Kiedy trafiam na korytarz, widzę Pandorę stojącą tak, jakby czekała na
mnie. Prawdopodobnie chce zjeść razem lunch, coś, co robimy kilka razy w tygodniu. Czasami
spędza ten czas w bibliotece, odrabiając pracę domową, więc nie musi tego robić, kiedy wraca
do domu.
- Hej. - Mówię, próbując zagrać fajną, ale ona potrząsa głową, a jej kucyk odbija się w przód i w
tył. W szkole ludziom łatwiej jest nas odróżnić. Musimy nosić mundurki i dziewczęta mają
opaskę lub spódnicę. Noszę spódnicę, ale Pandora zawsze nosi spodnie. Ona olewa swój wygląd,
podczas gdy ja zawsze byłam tą, która się stroi. Prawie płakałam w dniu, w którym mogłam w
końcu wpasować się w buty naszej mamy. Mogłam bezwstydnie zmieniać szafę cztery razy
dziennie.
- Nowy facet zaprowadził Cię dzisiaj do szkoły?
- Tak. - To wszystko, co jej mówię. Ponieważ znała odpowiedź na to pytanie, zanim nawet
zapytała. Pandora i ja miałyśmy licencję kierowcy od szesnastego roku życia, ale nasi rodzice
wciąż nalegają, żebyśmy jeździły z kierowcą.
- Gdzie jemy? - Pyta.
- Domyślam się, że jesz w bibliotece, żeby skończyć swoją pracę o historii sztuki. - Mam
wrażenie, że ona jeszcze się z tym nie uporała. Mogła odłożyć to na ostatnią sekundę, ale
Pandora jest też perfekcjonistką. Więc cokolwiek zrobiła dziś rano, nadal będzie chciała iść .
Warknęła tak samo, jak mama, gdy tata sprawia, że jest szalona.
- Wciąż Cię obserwuję. - Ostrzega, kładąc dwa palce na jej oczach, a następnie wskazując je
między nami. Przewracam oczami.
- Obserwuj mój tyłek. - Puszczam do niej oczko, po czym odwracam się i ruszam w kierunku,
gdzie mam nadzieję, będzie Ivan.
- Penny, mówię poważnie o tym. Nie jest chłopcem, z którym można się bawić, jak tutaj, w
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